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nie zwracają mię, lecz bywają niszózone, 
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Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
‚Austryackiem na Sierpień . . . złr. 
Od 1go Sierp. do końea Września „ 
Z przesyłką pocztową w państwie 
‘Niemieckiem na Sierpień. . . . 6 marek 
Od 1go Sierp. do końca Września 12 „. 


$ MEF” Prenumerata liezy sie tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. ; 


7 Kraków 26 lipca. 


_ Allgemeine. Augsburger Ztg podaje nastę- 
 pujący obraz przesiedlania ludności kau- 
kaskićj w środkowe gubernie rosyjskie i 
na Sybir, który powtarzamy, gdyż ma on 


liczne analogie z przesiedlaniem ludności | 


polskićj i litewskiéj po wypadkach 1863 
roku, a nadto dosadnie chrakteryzuje sy- 
stem, który wtedy wzbudza oburzenie w or- 
ganach prasy niemieckićj, kiedy niedotyczy 
- Polaków. SEA 


Znajdujemy w rosyjskich dziennikach bardzo | 


interesujące „lokalne doniesienie,“ które zasługuje 
uietylko na rozpowszechnienie ale nawet na głę- 
bsze zastanowienie, gdyż. dostarcza. nam dowodu, 
że Rosya chwaląca się zachodnio-europejską cy- 
wilizacyą zawsze jeszcze jest krajem azyatyckie- 
go barbarzyństwa, że jéj rząd nienauczył się do- 
tąd trzymać w posłuszeństwie składowych ludów, 
_ nad któremi panuje innemi, sposobami, jak tylko 
_ najbardzićj brutalnemi, najbardzićj przeciwnemi 
pojęciom ludzkości. Pomienione doniesienie brzmi 
według .Gołosu następnie: Na zasadzie najwyż- 
szego rozkazu kaukaski komitet utworzył komi- 
syę specyalną. do zajęcia się przesiedlaniem lu- 
dności kaukaskićj w wewnętrzne gubernie rosyj- 
skie. Komisya ta. pod przewodnictwem tajnego 
radzcy Kosagowskiego, składa się z członków rządu 
gubernatorstwa Kaukazu, z urzędników ministery- 
um finansów, spraw wewnętrznych i domenów. Do- 
noszą nam, że komisya ta ukończyła w tych 
dniach swoją pracę i ułożyła następujący pro- 
jekt: 1) kaukascy mieszkańcy gór będą przesie- 
dlani pojedynczo w gubernie wewnętzne cesar- 
stwa, w razach tylko wyjątkowych rodzinami i to 
pojedynezemi rodzinami. 2) -Görale ci etapami 
„będą prowadzeni do miejsc naznaczonych pod 
konwojem wojskowym, pieszo, nocami; 3) prze- 
znaczeni do rolnictwa będą osiedleni w małych 
wioskach gubernii tambowskićj i saratowskićj; 
nieuzdolnieni do rolnictwa w. miastach; 4) osie- 
dleni w małych wioskach otrzymają w ciągu 
dwóch pierwszych lat, osiedleni w miastach bę- 
dą otrzymywali zawsze z kasy państwa na utrzy- 
manie każdego z członków rodziny podwójną ga- 
żę zwykłego zbrodniarza (to jest niespełna 20 
kopijek dziennie) w miastach dodatek na mie- 
szkanie 1 rs. 50 kopijek (niepowiedziano miesię- 
cznie czy rocznie); 5) w razach potrzeby prze- 
siedlenia całych wsi będą one przewożone na o- 
krętach do wschodniéj Syberyi (na wyspę Sa- 
chalin.“ 

Gazeta Augsburska tak pisze dalej: 

„Nie potrzebujemy sie nad tem rozwodzié, ze 
ten projekt jest juz jakby postanowionym, gdyż 
wiemy z licznych doświadczeń, iż nie było wy- 
padku, aby „z najwyższego rozkazu* utworzona 
komisya, nie otrzymała „najwyższego potwierdze- 
nia“ swych projektów. Zostaje tylko pytanie: co 
mogło być powodem podobnego środka godnego 
Xerxesa? Odpowiedź jest łatwa, Wiadomo na- 
szym czytelnikom, że Górale kaukazcy podczas 


Część literacko-artystyczna. 


(z angielskiego). 


CZĘŚĆ DRUGA. 
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Odpowiedź przynosi poczta zwykle w czterdzie- 
stu ośmiu godzinach. Kilkunastogodzinny sen przez 
ten czas powinienby skrócić oczekiwanie, lecz czy 
dozwoli spać wielki niepokój? Można wprawdzie 
spać w wielkim smutku i pragnąć nawet tego. 
Kiedy rozpacz po utracie drogiej osoby czyha 
przy łożu naszem, tem głębszy nieraz bywa nasz 
sen. Czasem w marzeniu pozwala nam Bóg wi- 
dzieć ukochanego nieboszczyka. Tego, który wczo- 
raj zimnym pokryty był kirem, witamy we śnie 
. z koralowemi ustami i otwartemi oczyma. Zmarły 

nigdy nam się nie pojawia jako trup, lecz ży- 
wy uśmiechający się, mówiący. Ale sen stroni 
zwykle od smętnego ducha ludzkiego, który ma 
jeszcze odrobinę nadziei. Lenora nie spała ani nie 
„jadła przez te czterdzieści osiem godzin, stała 
cały dzień przy oknie wpatrzona w krajobraz zi- 
mowy lub w zegar przed nią będący, jak gdy- 
by wzrokiem chciała popychać skazówki. 

Smutny dzień zimowy: zbliża się do końca. Upły- 


nal dzień jeden i drugi, a zaledwo dostrzedz mo: | 
żna, że jest ktoś w domu, tak w nim. smutno i| 


taki brak życia. Obiad jemy sam na sam z Syl- 


wią, spieszemy się aby go ukończyć, potem zie- 


so.» 


Anglii, Belgii, Szwajcari, Torey! 


x sir, -3 ahr, £0 e, 
el m | aes lice 
58 słu, 8 sir, 8 sł, 


aste 


do gubernii Kałuskiej, Tulskiej i Orłowskiej, ` 


czasie większa ich połow: 


na gały rok | sa kwartał jna 1 miesiąc 
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aby zrucić jarzmo rosyjskie. Nieszczęśliwi przez 
Turków podburzeni, ale nie poparei zostali pako- 
nani, jak było łatwem do przewidzenia, dziesiąt- 
kowani, 'a teraz cała mahometańska ludność po- 


tku czego kraj cały zostałby bezludną pustynią, 
gdyż liczba wychodźców (mówią o 60,000 rodzin) 
jest tak znaczną, iż uboga ludność rosyjska za- 


pełnićby tego ubytku nie zdołała. Postanowienie 


ich przywiązaniu do Rosyi i dowodzi, że nieprędko 
przyjdzie rządowi rosyjskiemu uspokoić Kaukaz. 


przygotowuje się do nowej walki w środkowej 
Azyi i obmyśla wcześnie, 
tyły na wypadek wojn: 


gdzie wiele osadników kaukazkich już się znaj 
dhje. Me her na WSA 
Od r. 1877 zaprzestano przesiedlać z Kauk 


re są przepełnione jeńcami tureckimi, nie chci 


więc mahometan Gruzyjskich zbliżać do Turków. | 


Wysłano tedy przeszło 2000 


górali kaukazkich 
na krańczyny północne Rosyi, gdzie w krótkim 


sportem poszły następne. 
zórałah ee! sas Zz: 

Kto nie zaznał gorzkiego chleba wygnańca, nie 
może sobie o nim zrobić wyobrażenia. Dla wy- 
kształceńszych nie jest najdotkliwszym klimat i 
nędza, Walczy on z naturą i znosi nędzę, ale 
cięższem jest jeszcze położenie wśród barbarzyń- 
skiej ludności, zależność od urzędników najpo- 
dlejszych a do rozpaczy przywodzi odcięcie od 
całego cywilizowanego świata. Dla niewykształco- 
nego położenie tem cięższe. On zmieniając klimat 
traci całą zdolność zarobku i życia, którą powziął 
tylko od natury; staje się nieporadnym jak dzie- 
cko, ginie jak roślina tropikalna przesadzona pod 
bieguny. 

Rosya chce na zawsze uspokoić Kaukaz i dla 
tego nie chce działać dobrą administracyą, wpły- 
wem cywilizacyi, ale tylko chwyta się systemu 
przesledlenia. Chcianoby osiągnąć dwa cele na 
raz: uspokojenie Kaukazu i kolonizacyą Sybiru. 
Ale nie ma rządu, któryby mniej umiał kolo- 
nizować niż Rosya. Kiedy Jermak nakońcu XVI 

wieku zdobył dla Rosyi Syberyę, liczyła ona 
według historyka Syberyi Miillera 8 milionów lu- 
dności, a liczba ta nie jest więc przesadzoną. 
Dziś po trzech” wiekach na 3007) milach za- 
chodniej, 250 [7 wschodniej Syberyi jest ludności 


OSG OBROTU ENEI 


ATE TORSTED EATI 


Listonosz przychodzi zwykle. o godzinie siódmej 
z rana; trzeciego dnia przed świtem słyszę w ku- 
rytarzu kroki przed memi drzwiami. Instynktem, 
z którego sobie nie zdaję sprawy, wstaje, otwie- 
ram drzwi i wytężam wzrok w lodowatą prze- 
strzeń ciemności. — Czy to ty Lenoro? zawoła- 
łam. Nieodpowiada na moje niespokojne pyta- 
nia — zdaje się niesłyszeć mnie. 

Wreszcie (rzekła uciekając przede mną: — Dże- 
mimo! jeżeli dziś nieotrzymam odpowiedzi — o- 
szaleję. 

Słyszę, że znowu wraca, wybiegam powtórnie do 
drzwi — lecz mija mnie z spuszczoną głową. 
Wdziewam czemprędzej szlafrok i idę za nią. 
Szary dzień rzuca na wszystkie przedmioty bar- 
wę szarą. Spostrzegam szarą postać siedzącą nie- 
ruchomą i prawie martwą i zbliżam się. wystra- 
szona jej milczeniem: — Mów! zawołałam — co 
się stało? 

Widzę w słabem świetle wielkie jej oczy, któ- 
re rzucają płomienie. gniewu: — Ty temu jesteś 
winną, zawołała grobowo. Ty tego chciałaś! Sa- 
ma poddałam się jak ofiara; on mnie wproch roz- 
tarł... a to twoje dzieło. Po co ci się w to było 
mieszać? Dla czego kazałaś mi pierwszej zrobić 
krok, który odepchnął? Wielki Boże, czyż to mnie 
się wydarzyło, a nie innej — mnie, co byłam tak. 
dumna! 
| — Co mówisz? przecież nie mógł... nie... 

— Nie odmówił? — dokończyła gorzko. Oto 
masz — czytaj! czy widzisz? i podniosła firanki: 
„Kochana mis Herrick,“ Gdym to przeczytała, zró- 
zumiałam, że wszystko skończone. „Kochana miss 
Herrick !* 

O mój Boże! 
Rzuciła się na ziemię twarzą do dywanu, w któ- 
ry wpiła swe palee zdrętwiałe, jakby istota u- 


się, aby kosztować słodyczy snu ciepłego i głę- |litery kaligraficznie sformowane , to raczej wzór 
bokiego, jakiego tylko w czasie mrozu używać | kaligrafii, niż wyrok śmierci.: 
żna. 


możn 


Koc cz 


— Daj, mi list, niech, zobaczę. 


ostatniej wojny tureeko-rosyjskiej chwycili za mada, pomimo, że tok rocznie według Pe- 
stanowiła emigrować na terytóryum tureckie w sku- | 
to mahometańskich Gruzyjezyköw nie świadczy o|- 


- Rosya atoli, jak świadczy wyprawa na Merw, 


aby sobie zabezpieczyć. 


p Kamiński Ignacy | ‘poset Stanista- 


obno wyglada pożarem. Rzutki i e-|wyprowadza go po raz pierwszy mimo już sedzi- 
nergiczny bu aniedbuje niezego co|wego wieku i jego życzeniu na arenę życia poli- 


| postawi 


mierająca. Wstała i pokazując, mi list: — Patrz! 
wamy cały wieczór, a o dziewiątej rozchodziemy |rzekła, wskazując palcem, jak linie, są proste iji 


Iprócz złorzeczyć niebu i umrzeć! 


Lipca — Niedziela. 


AZ ie 


WW Kıakowie A 
od miejsoa wiersza drukiem drobnym 


100 egzempl. dia samięjscowych, 
prasa sig a pri nadesłać 
ve Kwewis Ajeneys ¿024808 w 
w Peryás wyłsoznie p. Adam, Rus 
Poinsonićra eh w Wistata „Bp. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i W. 


rsekezom 


kszości, oskarżał ją przed swymi wyborcami i twier- 
dził, że pobudza koło do większej czynności i 
energiczniejszych wystąpień; wszelako szczery i 
gorący jego patryotyzm zatrzymał go przed u- 
działem w zerwaniu solidarności. P. Kamiński 
przemawiał kilkakrotnie w sejmie, i bywał ezlon- 
kiem komisyi budżetowej i sprawozdawcą wyda- 
tków szpitalnych; w Radzie państwa zasiadał 
w komisyi, która się zajmowała ustawą kwate- 
runkową 

Kielanowski Tytus, poseł z okręgu gmin 
wiejskich Brody -Kamionka. Mówią nam często 
pesymiści: „Nie mamy ludzi w kraju.* Nie ma- 
my ich, bo ich szukać nie umiemy, a gdy mimo 
nieuznania dotrwają na arenie publicznej, to ich 
poniewieramy. Społeczność, która nie umie cenić 
zasługi i enoty, traci poczucie własnej godności 
i siły. Źródłem zwątpienia w siebie, jakim się 
Galicya odznacza, jest właśnie ta szkoła publi- 
cystyczna, która każdego dosięgnie obelga, je- 
dnych odstrasza od życia publicznego, drugich 
strącić się stara. W tych pobieżnych portretach 
naszych posłów, ileż to szlachetnych i wyższych 
przesuwa się postaci, ileż pięknych rysów chara- 
kteru, ileż przychodzi nam przypomnieć zasług, 
poświęceń i cnót publicznych, choć zaiste wolni 
jesteśmy od przeceniania ludzi i schlebiania ich 
próżności. Mamy przed sobą męża, którego imię 
w szerszem życiu publicznem dotąd nieznane, a 
którego wartość moralna jest tak wysoką, że kraj 
cały nim poszczycić się może. Ze wszystkich 
stron od ludzi różnych opinii dochodzi nas tak 
wiele pięknych szczegółów i rysów z życia no- 
wowybranego posła, że przypominają one ów 
ideał obywatela wiejskiego, który przed stu laty 
biskup warmiński narodowi przedstawił. Ale „Pan 
Podstoli“ jest tylko wzorowym gospodarzem, oj- 
cem rodziny, opiekunem włościan i dobrym są- 
siadem; nasz poseł obok tych enót łączy przy- 
mioty, umysłu wykształconego, stanowczych za- 
sad religijnych i politycznych, którym brak tylko 
jednego, brak bodźca miłości własnej. Szczęśliwy 
przypadek, a raczej urok jego enót i zacności 


roskiego pędzą deportowanych 79,000, a w nie- 
których latach 120,000. Można bez przesady po- 
wiedzieć, że 99 transportowanych ginie marnie, 
a setny osiedla się i zakłada rodzinę. 

Kaukaz będzie uspokojony jak został uspoko- 
jony Krym, kiedy ludność tatarska tłumnie ucie- 
kała do Tureyi przed czynnikiem rosyjskim. Piękny 
ten kraj, niezmiernej żyzności, dziś doprowadzonym 
został także w wielu okolicach do stanu pustyni“. 
„Taką to jest misya cywilizacyjna, którą się 
Rosya lubi przechwalać i takim system koloniza- 
cyi w Rosyi. Potrzeba zdobyczy nie jest dla Ro- 
syan skutkiem rozwoju ekonomicznego, lub dąże- 
nia, aby rozszerzyć zakres narodowej kultury. 
Rosya rzucać się potrzebuje ma coraz to nowe 
5 ‘a jej pochód zwycięski, Śal-pockód szarań- 
czy zostawia po sobie wszędzie zniszczenie. Zgola 
powtórzyć tu trzeba znane już słowa, wypowie- 
dziane przez publicyste rosyjskiego tout est men- 


songe en Russie". 
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Reprezentacya kraju naszego 
w Radzie pañstwa r. 1879. 
| (Dalszy ciąg). 


wowa. W sejmie od lat kilkunastu reprezentuje 
miasto, któremu przewodniczy jako burmistrz, 
ów roku 1873 i 


al, zabudował, o- 
‚ dziś świetniej po- 


tyeznego. Jedyny to wybör w wschodniej Ga- 
licyi, w ktörym kandydat wymawial sie do o- 
statniej chwili i nie podejmowal zadnych zabie- 
„|gów. Najskuteczniejszem było imię tego oby- 
;|watela, aby pokonać kandydata „Słowa“ znanego 
z dawniejszej kadencyi X. Krasickiego. Już przy 
ostatnich wyborach do Sejmu włościanie ruscy 


zjednać ': 
9 v6 . 


cyi zle w najniewłaści- 
dpowiedhiejszej formie 
w sejm sek zapóżyczony od Oze- 
chów, a nazwany .,narodowosciowym“, a ta na- 
zwa nie licująca z gramatyką polską wskazuje 
obce pochodzenie jego myśli. Uznanie się należy 
za dążność- pojednawczą i ugodową burmistrzowi 
miasta o mięszanej ludności polsko -ruskiej, cóż 
kiedy wniosek tak jak opiewał, zamiast zgody był- 
by dał sposobność do nowych waśni. Spór z Ru- 
sinami nie jest narodowym, ale jest raczej spó- 
łeczno-kastowej natury. Co się należało językowi 
ruskiemu to sejm już dawno przyznał, każde słu- 
szne żądanie uprzedzić jest obowiązkiem wie- 
kszości polskiej, ale ogólna ustawa narodowościo- 
wa zamiast zarównać rozdział, byłaby go uznała 
i zatwierdziła. Winą wnioskodawcy było, że my- 
sli swej nie rozwinął w kole ale z nią wprost wy: 
stąpił w Izbie. P. Kamiński w sejmie szukał miej- 
sca na lewicy Izby, dla tego zbliżył się pod 
względem politycznym do federalistów p. Smolki 
i ks. Jerzego Czartoryskiego, w innych kwestyach 
zwykł iść za tym kierunkiem, który nazywano 
postępowym. Wprawdzie trudno często określić 
na czem ten postęp. zależy, czy nie jest raczej 
ruchem wirowym w kółko. Wszak program re- 
formy prowadzi do postępu, a postepowey nie za- 
wsze go popierają. W kole polskim w Wiedniulp. Ka- 
miński bywał czasem niezadowolony z polityki wię- 


skim, a choć on bronił sie od wyboru, kan- 
dydat Sto-jurski otrzymał przy wielkim nacisku 
większość tylko ośmiu głosów. Pokonany tym 
razem X. Krasicki ma się pocieszać nadzieją, 
że jak się wyraził: „p. Kielanowski zbyt jest 
sumiennym i zacnym, aby mógł długo patrzeć na 
to, co się dzieje w parlamentach.*  Przytaczamy 
te słowa, jako charakteryzujące obu kandydatów, 
ale mamy znów tę nadzieję, że p. Kielanowski, 
jak w każdym obowiązku, tak i w obowiązku 
posła będzie umiał dotrwać do końca, choćby 
nie wszystko odpowiadało jego zasadom i nie- 
jeden spór lub parlamentarna intryga raziła jego 
prawość. E 

Bene natus et possessionatus, poseł nasz urodzony 
w przemyskiem ze starej rodziny szlacheckiej, za 
„młodu poświęcał się studyom prawnym i bardzo 
gruntowne i wszechstronne odebrał wychowanie, 
przez całe życie kształcąc umysł i utwierdzając 
się w zasadach tradycyjnych i katolickich. O- 
dziedziczone w Zloezowskiem majątki Kozłów, 
Strutyn do wzorowego wnet przyprowadził: stanu. 
Dziś Kozłów jest piękną rezydeneyą i ogniskiem 
życia umysłowego i towarzyskiego na całą oko- 
licę, przytułkiem dla cierpiących i biednych. Na- 
przeciw pałacu stanęła szkoła, ochronka i szpital, 
a opieka oddaną czterem siostrom Felicyankom. 


n WHIOS 


— Milez! milez! zawolalam przerażona— lecz, 
mnie nie słucha. 

— O mogłaby mi go była pozostawić! rzekła 
zdejmując z palca i wkładając nań w roztargnie- 
niu pierścień zaręczynny. Mogła była obejść się 
bez niego... ona może myśl swą wznosić ku le- 
pszemu światu... kiedy ja mam tylko ten. Prze- 
klęte tylko istoty mogą wszystko naraz postra- 
dać!.. 

— (o mówisz dziecię moje! zawołałam biorąc 
ją za obie ręce. — Nie wyzywaj Boga, bo cię 
spotkać może nieszczęście. Jakże możesz mówić, 
żeś utraciła wszystko, kiedy masz pewność nie- 
skończonego miłosierdzia jego, kiedy nie prze- 
stąpiłaś jeszcze progów piekieł! , 


— Nigdy! odpowiedziała drąc go w drobne ka- 
wałki. To między nim a mną ostatni węzeł, jaki 
istniał. 

Klękam przed nią, podczas kiedy zimne niebo 
coraz bardziej bieleje — i obejmuję ją w pół. 

— Poprzestań na zakończeniu listu, rzekła 
z smutnem uśmiechem. Sześć óćwiartek papieru, 
które można streścić w tym krótkim okresie: 
„Mam cię już dość!“ 

Czy to być może? rzekłam wzdychając. 

— To nie był istotny powód, dla którego mnie 
opuścił, ciągnęła dalej siedząc na ziemi i mówiąc 
do siebie przytłumionym głosem. To pretekst, 
aby wrócić do niej — rozumiem. Sprzykrzyłam 
mu. się... a — dodała łkając — trwało to tak 
krótko. Gdyby nie ja! byłby jej pozostał wier- 
nym bez przerwy! A jednak cieszę się, żem go 
nie zostawiła w spokoju. I ja przeżyłam piękną 
chwile.—A ta kuzynka czyż uczyni go szezesli- 
wym? Gdybym wiedziała, że jest złą, że pożycie 
z nią wzbudzi w nim żal za mną, zniosłabym łatwiej 
moje nieszczęście. O mój Boże! a więc nie bę- 
dzie ukarany... mężczyźni zawsze są bezkarni. 
Będzie sobie winszował całe życie, że się mnie 
pozbył... powie jej to... a ja... a ja!.. 

Głos jej w ostatnich tych wyrazach miał jakiś 
akcent właściwy obłąkanym. Sądząe, że ją zdo- 
łam uspokoić rzekłam: 4 
-` — Nie żałuj go, on ciebie nie wart; nigdy cię 
prawdziwie nie kochał... 

Nie domówiłam jeszcze tych słów, gdym się 
spostrzegła, żem postąpiła bez taktu. 
| — Jak śmiesz to mówić? zawołała chwytając 
mnie za ramię. Powiedz, zes nie myślała tego... 
żeś rzeczywiście nie myślała. Nie powtarzaj tego 
nigdy. Wiesz, że on zatruł moją teraźniejszość i 
przyszłość, jeżeli ty jeszcze zatrujesz moją prze- 
szłość!.. O! ten jeden dzień w Huelgoat!.. 

„I myśl jej błąka się szukając wspomnienia 
chwil, w których byli razem. — Jeżeli mi odbie- 
rzesz wszystkie dni piękne, cóż mi pozostanie 


wiednym i błędnym uśmiechem. Ale — dodała 
podnosząc się — nie miejże tak wystraszonej mi- 


tak pusty. Daj mi się czego napić... cognaku lub 
czegokolwiek, byle było mocne. _ 

— Biedna! — rzekłam, gdy się chciwie na- 
wiaj mu tej uciechy, aby mógł myśleć, że roz- 
stanie się jego z tobą tak ci cięży na sercu. 

— Nie lękaj się. Nie jestem kobietą, któraby 
ciągle chustką ocierała oczy, lamentując, że ją 
odepchnięto... tak jest odepchnięto — i rumie- 
niec wstydu rozlał się na jej bladej twarzy. Idź! 
rzekła do mnie tonem rozkazującym i broń cię 


byłam chorą z miłości. Śmiać mi się chce na sa- 
mą myśl o tem. 

— (zy pewną jesteś, że nie dla ciebie uezy- 
nić nie mogę? rzekłam patrząc z przykrością 
w jej twarz. bolesną i dziwny jej wyraz. > 


przynieść nie może pomocy. 


Wstrząsnęłs ramionami: — Tego rodzaju tro- 
ską Bóg się nie. zajmuje. ZER 


Prenumerate przyjmują 
dministracya „CZASU,“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę kailg» 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowskowskiej. Ogłoczenim (inseraty). przyjmują się za opłatą 
(petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny ras 
Wadesłaóne (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca 
Botgesenta do „Üsssm“ (orospekta, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cong 1 złe. od 
a 60 cont, od 10 z 
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(także w Berlinie, Hamburgu, Monachinm Pty 
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z własnego popędu głosowali za p. Kielanow- 


— Czyż możesz mi to zapewnić? rzekła z bez-| | 


ny. Gdy się nie jadło, ani nie piło, mózg jest] | 


pila — wiem, że duch twój mocny... nie zosta-| > 


Boże! wspomnieć komukolwiek, że przez trzy dni|' 


Nie — odpowiedziała patetycznie. Muszę || 
sama walczyć. Jest to choroba, w które, nikt), 


— Dla ezegozby Bóg tego uczynić nie mógł? | 
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. Ugkossenin i prosas: 


Ju 
do w Natab ere tad Monot 
(takto w Barqburzu, Frankiuroie 
Oppolik, Sinbenbastel. Nr. 9 llo w Pradze), E. Mosse, 

berdze), G. L. Danba & Comp. (także w Frenkfurole 
otter & Comp. 


SU dynia” p. Wineanty Raszkowaki, Faubourg 


W innych włościach szkółki osadzone służebnicz- 
kami tworzą całą organizacyę miłosierdzia chrze- 
ściańskiego i stosunku patryachalnego między 
dziedzicem a włościanami. Opieka nad ludem 
wiejskim tem płodniejsza w skutkach, że nie jest 
gorączkową, tendencyjną lub poetyczną, ale pły- 
nie z gorącej wiary katolickiej, miłości chrze- 
ściańskiej i tradycyi polskiej. Felicyanki uczą 


dziewczęta wiejskie robót kobiecych, opatrują «= = 


chorych, odwiedzają ubogich. Służebniczki dzielą 
swój czas między nauką w ochronkach, a pracą 
na polu, gdzie mają ciągły wpływ na włościan. 
Dwór w Kozłowie oblężony ciągłe przez biednych, 
to znów przez włościan szukających rady. Po za 
działaniem miłosierdzia szeroki i skuteczny tu 
wpływ przykładu wzorowego gospodarstwa. Kò- 
złów słynie nadto wspaniałym ogrodem i cieplar- 


mig, jakich mało w kraju, jest to obok dzieł 


sztuki i biblioteki jedyny zbytek, jaki sobie wła- 
ściciel pozwala. Z plebaniami unickiemi stosunek 
p. Kielanowskiego bywał zawsze dobry. Gdy wy- 
gnano księży unickich z Chełmskiego, Kozłów 
stał się jedną z pierwszych stacyj dla wygnan. 
ców — wyznawców i dotąd kilku ich tam prze- 
on A 


Konopka Henryk baron. Właściciel dóbr, po- 
bierał nauki w Krakowie, gdzie był na pensyi u 
Ludwika Królikowskiego, znanego później zasz- 
czytnie w emigracyi z „Polski Chrystusowej* i ze 
słynnej w Paryżu księgarni polskiej, którą kiero- 
wał. Królikowski był demokratą chrześćiańskim. 
W r. 1846 młody Konopka skazany został za u- 
dział w ruchach ówczesnych i uwięziony u Domi- 
nikanów w Krakowie a uszedłszy z więzienia, emi- 
growal do Francyi i tam dał chwalebny przykład 
pracy na obezyznie; pracował bowiem u adwoka- — 
ta. Do kraju wrócił wr. 1848.i odziedziczywszy po 
ojcu majątek w powiecie wielickim, poświęcił się 
gorliwie gospodarstwu. Do Sejmu wybierany pa- - 
tokrotnie przez włościan, wysłany został z bez- 
pośrednich wyborów do Rady państwa z większej 
własności obwodu bocheńskiego po złożeniu man- _ 
datu przez ks. Jerzego. Czartoryskiego a oświad- . 


— Co mówisz? Czy sądzisz może, że miłosier- 
dzie Boskie jest tak kapryśne jak ludzkie?  ' 

— Tak — odpowiedziała. bezmyślnie. — Wiem, 
przynajmniej, że nie ma litości nademną: ` 

Zbyt mnie to oburzyło, aby coś na to odpo- 
wiedzieć. | RR OŚ R 

— Postawiłam sobie bożyszcze w miejscu Bo- 
ga... rzekła poważnie. Mogęż się spodziewać, że ' 
Bóg zajmować się mną będzie, gdy moje boży- 
szcze runęło? Idź!.. ty jesteś dobrą i dość cię 
kocham, lecz jako kaznodzieja, nie zrobisz ka- 
ryery. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


‘owiec 7921, Zywej nierogacizny 1169. 


Peszt, 24go lipca: —— ——*— zł. — Wroclaw, 
24go lipca: na lipiec 52°80 mrk. żądano; — na 
lipiec-sierpień 52:80 mrk. żądano. — Szczecin, 


2525 frank., na sierpień 55:50 frank., na wrze- 


` 7:30 mrk. — Antwerpia, 24go lipca: za 100 kilo 


Składki na srebrny wieniec 
dia J. I. Braszewskiego: 


Za pośrednictwem p. Jana Trybulca, notaryu- 
sza w Krosienku złożyli: Feliksa Gawronska, Jan 
Trybulec po 5, złr.; Marya Biernacka 3 złr.; Gro- 
dzieki, M. Tomanek po 2 złr.; Brzeziński, Marceli 
Drohojowski, Hieronim Michał Dziewólski, Dr Tade- 
usz Dworski, Karol Jezierski, Krasnodebska, Majew- 
ska, Alfred Mehoffer, Feliks Pławicki, X. I. Przybyś, 
Al. Szameit, V. Woczasek, Zielonka, X. X. po 1 złr.; 
Denkiewiez, Władysław Jarynkiewicz, M. Matkowski, 
N. N. po 50 centów; Jan Arlet, Mikołaj Moszoro po 
30 cent.; J. Cwiertniewiez, Ant. Gwóżdź, Kordecki 
po 25 c.; J. D. N. 15 e. Razem 34 złr. 50 c. 
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Gospodarstwo handel 1 


Jedwabnictwo. 

Wychów jedwabników tegoroczny, Z jajeczek na 
wiosnę rozesłanych, wszędzie był pomyślny, żadne 
bowiem choroby między gąsiennicami nie pojawiły 
się; dlatego do przyszłorocznego wychowu wyprowa- 
dzono znaczną ilość jajeczek. 

Snuciem jedwabiu surowego z oprzędów otrzyma- 
nych, zajmuje się pani Malinowska we własnem 
mieszkaniu przy ulicy Różanej Nr. 412. Osoby inte- 
resowane do niej wprost zgłaszać się mogą. 

Dr M. Łuszczkiewicz. 


Targ miejski. 

Dnia 22 b. m. skonfiskowano na targu Annie Cy- 
ganikowej z Czułowa garnczek masła śmierdzącego, 
ziłezałego i zdrowiu ludzkiemu szkodliwego. 

Dnia 24 b. m. skonfiskowano Maryannie Jelonko- 
wej, kijaczce z Piasków, cielęcinę, którą przeniósłszy 
przez rogatkę Podgórską, roznosiła na sprzedaż po 
domach w ulicy Grodzkiej, roznoszenie zaś mięsa na 
sprzedaż po domach z za rogatek sprowadzanego jest 
zakazane, zwłaszcza że cielęcina ta nie była piecząt- 
ką dozoru sanitarnego zaopatrzona. 


Kraków, 26go lipca. Stermontowskt, 
kom. targ. 


„Wieden 24 lipca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2592, żywych 


Cielęta płacono żywe 30 do 44, 46 złr.; żywe owce 
węgierskie 36 do 49, 50 złr.; czarne w grubej weł- 
nie 34 do 38 złr. za 100 kilo mięsa; żywą niero- 
gaciznę galicyjską 30 do 35, 38 złr.; węgierską 31 
do 35 złr. za 100 kilo żywej wagi. Na wczorajszym 
targu płacono woły 48 do 50, 511, alr. 

Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirbök. 


Wiedeń 25 lipca. 


A Okowita. Na naszem targowisku cena 
utrzymała się przy średnim ruchu na wysokości 30 złr. 


24go lipea: w miejscu 54°60 mrk., na lipiec-sier- 
pień 53:40 mrk., na sierpień-wrzesień 5330 mrk., 
ma jesień 53°30 mrk, — Berlin, 24 lipca: w miej- 
sen 54:30 mrk., na lipiec-sierpień 53:30 mrk., na 
Bierpień-wrzesień 53:30 mrk., na wrzesień-paździer- 
nik 53:60 mrk.— Paryż, 24go lipca: na ten miesiąc 


sień-grudzień 55°75 frnk. 

Nafta. Wiedeń, 25go lipca: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8°50 złr. — Tryest, 24go lipca za 100 
kilo bez cła 11°50 złr— Brema, 24go lipca: za 50 
kilo 7*— mrk. — Hamburg, 24go lipca: w miej- 
seu 7’— mrk., na lipiec 7’— mrk., na sierp.-grud. 


17:50— frk— Nowy Jork, 24go lipca: za galonę 
(22, kilo) 67/, ct. pap, w Filadelfii 6°,, ct. pap. 


Berlin 24 lipca. Dzien ik ustaw ogłosił ustawę 
o taryfie cłowej i podatku tytoniowym. Nowa taryfa 
wchodzi bezzwłocznie w wykonanie co do żelaza, 
chmielu, instrumentów, świec, towarów materyalnych 
(z wyjątkiem wyrobów młynarskich), tłuszczów, nafty, 
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i drzewa; od 1 lipóa 1880 co do konopi i artyku- 
łów tkackich (z wyjątkiem bawełny); wszystkie zaś 
inne przedmioty, wliczając wyroby młynarskie pod- 
legają nowej taryfie od d. 1 stycznia 1880 r. 


Przyjechali do Krakowa od 24 do 25 lipca. 


HOTEL VIOTORIA. P. hr, Szembek z Poznania; 
T. Olszowski z Kongresówki; H. Piotrowski, Wład. 
Rembieliński, J. Skupniewski z Warszawy; M. Sobań 
ski z Odessy; B. Christiani z Piotrkowa; Zdzisł. hr. 
Lanckoroński z Galicyi. 


HOTEL pod RÓŻĄ. Hr. Teofil Skarbek Dr fil. 
z Warszawy; hr. Wł. Wodzicki z Niedźwiedzia; O. 
Grube z Berlina ; J. M. Żółtyński z Warszawy; Nep. 
Garczyński z Bydgoszczy; K. Rudzki z Kongresówki; 
T. Malinowski z fam. ze Lwowa; Eugen. Lachowicz 
z Katacharówki; Fr. Filipowski z Warszawy; M. Ja- 
roszewska, M. Szczasna z Warszawy; Lud. Kobielski 
z Kongresówki; Fran. Krzysztoforski ze Lwowa; A. 
Mayzel z Bydgoszczy; G. Sztolemann, Ad. Bräuten- 
wald z Kongreséwki. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. J. Cho- 
dakowski z Soczawy, S. Komarzyński z Wiednia, J. 
Matkowski ze Lwowa, K. Grabowska z Krakowa, K. 
Szemioth, M. Falkowska z Wieży, Wład. Kowalski 
z Warszawy, I. Musział, A. Łukaszowa z Żywca, S. 
Nitsch z Bielska, E. Germanowa z Jarosławia, F. 
Chomicka z Stryja, A. Rembierz z Warszawy, Jan 
Gorajko z Wiednia, A. Rabłowski z Warszawy, M. 
Hamlet z. Warszawy. 
La ug 

NADESLANE. 


Przybytem na kilka dni do Krakowa i mieszkam 
w hotelu Drezdenskim pod Nr. 20. 
Filip Sulimierski 
wydawca stownika geografieznego 
z Warszawy. 
uP SEE ESEE cO 


NADESŁANE. (1758 13 13) 


. mydło do zębów Dra C. M Fabera, 


Puritas, e. k. uprzyw. 
jedyny racyonalny Środek czyszczenia i konserwowania zę 
bó», od 20 lat naj epszej używający sławy; premiowauy w Lon- 
dynie 1862, w Par,ż: 1878, nabyć można za pośrednictwem 
pi jesz | firmy em gros i jest w zapasie we wszystkich zna 
c niejszych; handlach parfumeryj w kraju i za granicą. F. 
Griensteidl. Wien, I, Sonvenfelsg. 7. 


=== 
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Depesze telegraficzne. 


Wersal 24 lipca. Izba uchwaliła budżety 
poczt i telegrafów, rolnictwa i sprawiedliwości. 
Z powodu obrad nad budżetem sprawiedliwości 
podsekretarz stanu Goblet oznajmił, że projekt 
ustawy tyczący się reformy organizacyi sądowni- 
ctwa wniesionym będzie jeszcze przed zamknię- 
ciem sesyi; następnie zapowiedział wniesienie u- 
stawy zmieniającćj postępowanie prewencyjne. 

Bruksella 24go lipca. W senacie odczytano 
pismo księcia de Ligne, który oświadcza, że ob- 
staje przy swoim zamiarze złożenia urzędu pre- 
zesa senatu i senatora. 

Rzym 24 lipca. Senat uchwalił 75 głosami 
przeciw 10 ustawę przyjętą przez Izbę deputo- 
wanych, znoszącą podatek od mlewa ziarn pośle- 
dniejszych. Sprawozdawca Saracco rzekł, iż 
po zebraniu się ponownie parlamentu komisya 
przedłoży sprawozdanie o ustawie dodatkowej 
przez Izbę uchwalonćj,: według któréj podatek 
od zbóż przedniejszych zniżony będzie d. 1 lipca 
1880 a do roku 1884 zupełnie zniesiony, Cai- 
roli prosił senatu nie obstawać przy tem odwle- 
czeniu sprawy, gdyż kwestya podatku od mlewa 
zarówno jest finansową, jak polityczną i aby se- 
nat szedł równo z Izbą. Na zapytanie Saracco 
oświadczył minister Grimaldi, że reforma po- 
datku od cukru wejdzie w życie równocześnie ze 
zniesieniem podatku od ziarn pośledniejszych. 

Londyn 24 lipca. Times dowiaduje się, że 
Sułtan postanowił zwołać Radę narodową, złożo- 
ną z wyższych urzędników i ulemów, aby przed- 
łożyć jej program Chaireddina. Jeśli, jak jest na- 
dzieja, program ten przyjętym zostanie, Chaired- 


"zwierząt i bydła; od d. 1 pażdziernika co do zboża|din utrzyma się na wezyracie. 


Washington 24 lipea Sekretarz spraw 
skarbu She ips an miał wczoraj w Portland (w kra- 
ju Maine) mowę, w którój oświadczył się za nie- 
graniczonem biciem pieniędzy srebrn: ch, przypu- 
szezając, że można przyjść do międzynarodowe- 
go naznaczenia ceny srebra. Rząd wybił 35 
milionów dolarów srebrnych, ale zamierza tylko 
6 milionów puścić w obieg. Sherman zwrócił u- 
wagę na niebezpieczeństwa grożące ze strony 
partyi demokratyoznéj, która zmierza do osłabie- 
nia zwierzchnictwa Unii i stawia prowincyonalizm 
nad nacyonal zm, (właściwie autonomię nad cen- 
tralizacyę, bo taka jest cecha demokracyi amery- 
kańskićj wobec republikańskiego stronnictwa, któ- 
re jest centralistycznem. Re 

Haga 24 lipca Słychać, że Van de Putte 
i Cremers odmówili złożenia nowego gabinetu. 


PO an 


Piszą na z Wiednia: E > 

Przesilenie odroczone, ale tak, Ze to jest. ein 
Bleiben auf Zeit, bez terminu. Przesilenie lada 
chwilę wybuchnąć może. Ci ministrowie, którzy 
pragną wyjść i którzy cofną Się W każdym razie, 
zostali na teraz po części z woli N. Pana, po czę- 
ści z nawyknienia, po części, ponieważ dotąd po- 
zwala im niewyjaśniona sytuacya jeszcze wy- 
trwać bez narażenia się i zabicia się w oczach 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego , t. j. jeszcze 
nie nadeszła dla nich ostatnia chwila odwrotu; 
może też zostali, aby wpływem swoim i samą 
obecnością nie jedno powstrzymać. Moze liczą na 
to, ze hrabiemu Taaffe nie uda się cała akeya, a 
wówczas oni będą panami satuacyi. Hrabiemu Taaffe 
zaś wytrwanie tych panów może być na rękę, 
albowiem zostawia mu czas potrzebny i swobodę 
działania, a raczej obserwacji stronnictw. Potrwa 
to, dopóki Czesi nie zrobią jakiegoś stanowczego 
kroku. Od nich zawisło, dass Alles in's Rollen 
kommt. Hr. Taaffe pragnie, aby Czesi bezwarun- 
kowo weszli do Rady państwa, unikając układów, 
bo boi się apetytu Czechów. Sierpień minie bez 
niespodzianek. We wrześniu zapewne dopiero roz- 
winie się akcya i nastąpi złożenie gabinetu. Hr. 
Taaffe np. bardziej odpowiada myśl powierze- 
nia ministerstwa fachowego Polakowi lub Cze- 
chowi, aniżeli myśl ministrów bez teki, zwłasza 
w Czechach, gdzie dwie równie silne istnieją na- 
rodowości. Układy między Polakami a Czechami, 
a nawet i Niemcami bez interwencyi rządowej 
odpowiedziałyby niezawodnie ogólnej sytuacyi i 
położeniu, jak je powyżej okreslilem. 

Skandal w Peszcie w sprawie Asboth-Zichy robi 
tu najsmutniejsze, najwstrętniejsze wrażenie. Sfery 
rządowe tutejsze usuwają się z pewną ostentacyą 
od tej brudnej sprawy, podziwiając lekkość i lekko- 
myślność, z jaką p. Tisza traktuje takową. Mnie- 
mają, że sprawa ta i w Węgrzech toruje drogę 
stronnietwu konserwatywnemu i przyczyni się do 
zachwiania i obalenia p. Tiszy, albowiem dwór 
brzydzi się tego rodzaju skandalami. 

Komisya austryacko-turecka odbędzie swą po- 
podróż i dokona swych prac nad Limem w San- 
dżaku Nawobazarskim pod silną bardzo zasłoną 
wojskową, eo w tamtych okolicach aż nadto jest 
wskazanem Fakt ten (t. j. eskorta) znowu wywoła 
pogłoski, jakoby rozszerzenie okupacyi już miało 
się rozpocząć. 
| Teraz fakt świeży, jeszcze nie znany: Około 
Diakowa w Albanii przyszł» temi dniami do na- 
der. krwawej walki między muzyłmańskiemi a 
chrześciańskiemi Albańczykami. W Stambule Porta 
nie otrzymała o tem wiadomości, albowiem wła- 
dze tureckie tam gdzie była walka, są zamknięte, 
(cernós) Doszła o tem wiadomość tylko do am- 
basady austryackiej w Stambule, ztamtąd do 
Wiednia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych prowadzi 
systematyczzie wojnę przeciw Nowsj Pressie, po- 
sługując się w tej walce to Pol. Cor., to Abend- 
pos, to innemi dziennikami inspirowanemi lub nie- 
zawisłemi, to prokuratoryą. Wojna nie jest wy- 
mierzoną przeciw opozycyi Nowej Pressy, lecz 
przeciw tendencyjnym kłamstwom. Wojna ta nie 
ustąpi, dopóki Mowa Presse nie zaniecha swej 
taktyki, aby podawać największe kłamstwo i ob- 
stawać przy nim, jeśli takowe tylko zwraca swe 
ostrze przeciw Andrassemu. Nowa Presse musi 
atoli mieć sprzymierzeńców w kołach wysoko po- 


stawionych, nie byłaby bowiem inaczej w stanie 


publikować projektu konwencyi serbsko-austrya- 


ckiej w 

tycznych wojna ta między Nową Pressą a minister- 
stwem spraw zagr. budzi ogromne zajęcie. Przy- 
znać jednak trzeba, że prasa niezawisła nie po- 
chwala tego systemu wojowania ani ze strony 
Nowej Pressy ani ze strony ministerstwa spraw 
zagranicznych, które atoli jako wciąż za zepiane 
i wyzywane musi się bronić, 


Odebraliśmy właśnie bardzo piękny i wielce 
zajmujący List otwarty Dra Juliana Czerkaw- 
skiego do panów wyborców z posiadłości większej 
okręgu wyborczego Żółkiew-Rawa-Sokal. Są w nim 
ustępy tak pełne treści, zdrowych i patryotycznych 
myśli i uczuć, że je powtórzymy w przyszłym 
numerze naszego dziennika. Szanowny „ poseł ze 
znaną już odwagą omawia w tym liście nasze 
stosunki wewnętrzne, a następnie bardzo trafnie 
i dowcipnie ocenia manię programów, twierdząc 
słusznie, że w tej chwili niepodobna i niepotrze- 
ba nam stawiać szczegółowego programu. Między 
innemi znajdujemy te godne uwagi wyrazy: „a 
my Polacy doprawdy nie wiemy już i nie doli- 
czylibyśmy się dziś, od kogo więcej krzywd nam 
padło, czy od despotów i tyranów, czyli też od 
ludzi chełpiących się wolnością i postępem.* 
Słowem List ten usprawiedliwia zupełnie oce- 
nienie nasze wyboru p. Juliana Czerkawskiego, 
a kończy się pamiętnemi słowy wyrytemi nie- 
gdyś w Żółkwi: „Videant cives ubique, ne ista- 
rum reliquiarum gratia saltatores et sycophantae 
exoriantur; sed ut ex ossibus illis exoriatur verus 
atque severus ultor.“ 

Półurzędowa pruska Provinzial Corresp. zamie- 
ścisła sążnisty artykuł przytaczający pobudki u- 
stąpienia ministrów Falka, Friedenthala i Hob- 
rechta. Historyczna strona tego artykułu jest obo- 
jętną, ale duch jego wskazuje widocznie, iż rząd 
niechciałby, aby mniemano, że zmiana polityki 
kościelnej obaliła Falka, a zmiana polityki eko- 
nomieznej i finansowej obu drugich ministrów. 
Atoli zaprzeczenie takie nie zasługuje na wiarę, 
zwłaszeza, że Falk sam oznajmił, iż niechce być 
uważanym za przeszkodę zamierzonych reform. 
Tyle zaś jest pewnem, że nie program zmiany u- 
staw majowych, a zatem nie wzgląd na katoli- 
ków stał się powodem upadku Falka, lecz spra- 
wa wyznania ewangielickiego i dążność wystąpie- 
nia przeciw racyonalizmowi, biorącemu górę w ko- 
ściele protestanckim. Przedwezesnie zaś byłoby 
twierdzić, że toczą się dalsze układy między Ber- 
linem a Stolicą Apostolską; zapowiadają nawet 
konkordat. 

Rząd niemiecki gotuje już materyały do zmia- 
ny konstytucyi pod względem zaprowadzenia dwu- 
letnich budżetów. Ministeryum skarbu wypraco- 
wało już na próbę budżet na dwa lata, który słu- 
żyć ma za podstawę dla obrad Rady związkowej 
nad ustawą o dwuletnim okresie prawodawczym. 

Jerzy Lachaud wydał broszurę p. n.: „Co się 


stanie z bonapartystami?* Jest to rodzaj progra- 


mu ks. Hieronima na przyszłość. Lachaud twier- 
dzi, że ks. Hieronim czekać będzie cierpliwie, aż 
Francya sama go nie powoła, skoro republika po- 
padnie w niemoc. Hieronim będzie uwieńczeniem 
demokracyi, która stopniowo zagarnia całą Euro- 
pe; przez socyalizm, nihilizm, rewolueye przej- 
dzie Europa, aby szukać w demokracyi ocalenia, 
a ks. Hieronim stanie na czele zdemokratyzowa- 
nej Europy. Paweł Cassagnac niechce jednak sły- 
szeć ani o księciu Hieronimie, ani o jego proro- 
ku Jerzym Lachaud. 

Układy między królem Jerzym greckim a przy- 
wódzcami opozycyi parlamentarnej, nie odniosły 
żadnego skutku. Niemniej nie została rozstrzy- 
gniętą alternatywa ministerstwa: albo rozwiązanie 
sejmu albo dymisya gabinetu; owszem król we- 
zwał naczelnika gabinetu Komundurosa, aby 
prowadził dalej rządy pod dawnemi warunkami. 
Ministeryum obecne wnieść przeto miało wezoraj 
ustawy o pożyczce i względem uporządkowania 
dawnego długu publicznego. Tymczasem Porta 
gromadzi wojsko u granicy greckiej a w Albanii 
machometanie gotowi zawsze uderzyć na Grekéw 
za pierwszem hasłem. Komitet heleński w Lon- 
dynie otrzymał z Janiny depeszę z d. 22 b. m., 
która mówi, że panuje tam przekonanie, iż nie- 
bawem przyjdzie do wojny. Dowódzea turecki na 
granicy wezwał do Agrafy wszystkich dowódzeów 
na naradę. 


$ 


AECA ti press 


sprawie kolei żelaznych, W kołach poli- 


Albańczycy postawieni są jednak między mło. ES 
tem a kowadłem. Nie dowierzają oni Porcie, któw 3 
ya uzywa ich tylko w obronie swoich interesów, 3 
ale nie daje im żadnej rękojmi, że nie poświęci 
ich i nie oderwie jakiego powiatu, aby zaspokoić 
nalegania Grecyi. Liga albańska zbiera podobna 
ochotników chcąc wystawić kilkanaście pułków, 
aby pod grozą uzbrojenia wymódz na Porcie od- 
rębność prawineraitg z samorządem i oddać mia- 
std załogom albańskim z amunieyą i działami, 
W zamian za to obowiązuje się Liga utrzymać | 
Tesalię i Epir w poddaństwie tureckiem. Liga — 
zamierza wysłać deputacyę do rządów zagranicz- aa 
nych, żądając opieki i zapewnienia sobie praw AA 
odrębnych, a zarazem grożąc, że w razie odmo- ES 
wy, Albania podda sie protektoratowi jednego $ 
mocarstwa. Można się domyśleć, że jest tu mowa 
o Włochach, które wchodziły w porozumienie. x 
z Albańczykami, ale dziś nie przyjęłyby prote- 
ktoratu, bo Europa położyłaby swoje veto. | 
Według doniesień z Konstantynopola z d. 24 
wieczór, które otrzymała Prov. Corr., panuje jeszcze 
zupełna niepewność co do rozstrzygnięcia kwestyi 
wezyratu. Mówią znów, że Sułtan gotów bezzwło- 
cznie oddalić Cheireddina, biorąc za powód „ciągłą 
chorobe“ jego. D. 23 miała się w tej mierze od- 
być rada ministrów, ale ostatniej chwili została 
odwołaną. Na radzie tej miano rozbierać żądanie s 
Cheireddina, aby zaprowadzić uczciwe rządy par- ŻA 
lamentarne albo lepiej wrócić do dawniejszego $: 
systemu absolutnego. Porta wacha sig zawsze je- ZA 
szcze z zajęciem wybitnego stanowiska w sprawie _ sw 
greckiej. Słychać tylko, że mocarstwa traktatowe 3 
naznaczyó mialy Porcie termin do powzigcia osta- żę 
tecznej decyzyi w tej: kwestyi. : 5 
Depesze nadeszłe z Przylądka Dobrej Nadziei, _ | 
z Captown, méwig o wielkiej poraäce Zulöw, ktö- e 
rymi dowodził sam Ceteweyo i zapowiadają za- 
kończenie wojny, tak dalece, iż jenerał Wolseley, 
który szedł jen. Chelmsfordowi z posiłkami, wstrzy- 
mał się w połowie drogi i donosi, że może część 
wojska odesłać do Anglii. Jen. Chelmsford wy- 
gląda układów z nieprzyjacielem. Atoli już kilka 
razy zawiódł się w oczekiwaniach. Owa straszna 
porażka nie miała wielkich następstw, lubo jak 
donoszą, poległo tysiąc Zulów, skoro Anglicy spa- — 
liwszy „stolicę* Ulundi, zapewne mieścinę, lubo | 
wysłali kawaleryę dla ścigania pobitego nieprzy- 
jaciela, ale nie pozostali na pobojowisku, a tem 
mniej w „stolicy“ króla, lecz wrócili do obozu. — 
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Ostatnie telegramy ,,Czasu.“ > 
$ 

Rzym 25 lipca. Syndyk miasta Neapolu zo- - i E 
stal raniony w Rzymie przez niejakiego Man- E 
gione. : 3 
Londyn 25 lipca. Margr. Salisbury przyj- A 
mowal deputacyę żydów i oświadczył jej, że nie- a 
podobna dać stanowczej odpowiedzi pod wzglę- + 
dem kwestyi żydowskiej w Rumunii, gdyż kwe- E 


stya ta znajduje sig jeszoze w stanie przesilenia; 
minister stwierdza serdeczne porozumienie sig 
Anglii z Niemcami, Francyą i Włochami w kwe- 
styi. żydowskiej, a mocarstwa nie zaniedbają 
w następstwie traktątu berlińskiego uczynić uzna- 
nia Rumunii zawisłem od zmiany ustawodawstwa. 
wewnętrznego; za każdem nowem przeistocze- 
niem stosunków byt Rumunii zależeć będzie ję- 
dynie od ścisłego szanowania traktatów między- 


narodowych. 


Kursa. — Wiedeń 26 lipca godz. 2 min. 30 
po pol.-— Renta papierowa 66:70.— Renta srebrna 
68-7.0— Renta złota 78:65. — Losy z r. 1860 
12630. — Akeye Banku Narodowego 826—, — 
Akeyo kredytowe 270:50. — Londyn 115'75. — 
Srebro —'—. Napoleony 9:21. — — Lombardy 
90:50 — Losy z roku 1864 157:90. — Akoye , 
kolei Karola Ludwika 238—. — Akoye kolei — 
Liwowsko-Czerniowieckiej 135:50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 127:50. — Anglo-Bank 12475 
6°/, Listy zast. hipoteczne 95:30 — Marki 56:80. 
Ruble 120—:— 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92°--. “bie eee Pe 

Usposobienie giełdy: bezczynne. 
* REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


NĄ: e 


© OZAS z Niedzieli 97 Lipom 1870, 


\ CZ Ara 
+ Wyszła świeżo z druku 


Moraina — 
czyli $ KA 
NAUKA OBYCZAJNOŚCI CHRZEŚCIAŃSKIEJ 
; DLA MŁODZIEŻY | | 
napisał X. Franciszek Leśniak 
b. dyrektor w. szkół żeńskich, 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Ora Wład. Miłkowskiego w Krakowie. 
a Cena 1 abr. [1694 1-3]} 


Primus Panienki uczęszczające do 
zakładów naukowych, z zapewnieniem 
opieki macierzyńskiej i nadzoru w nau- 
kach. Wiadomości można także zasięgnąć 
u WP. Seredyńskiego, dyrektora Seminar. 
żensk. i W. X. Sobierajskiego, katechety 
tegoż Seminaryum. (1898-1-3) 


-~ Babirecka, © 
ulica Zwierzyniecka L. 34, na parterze. 
OE ORW OZ OŚNO W OZ ODZEW 


> su Make kościaną 


Momitet c. k. Towarzystwa i parowaną ; 
rolniczego Krakowskiego z po-| W najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
_ woda, że z nadesłanych w r. 1877 roz-|31/, do 40/, azotu i 21 do 230/, kwasu 
_ praw aus besiegte en wór o fosforowego, odznaezong na wystawie 

cy uchwaly rania ogölnego z dnia SE 
czerwca 1878 ogłasza ponownie konkurs Warszaws kiej e, ch arpo RZA 
na napisanie najlepszego dziełka o chowie| UZMANIA, nabyć można albo u pod- 
trzody chlewnej. pisanych, lub w Agencyi dla 
Diietko to traktować ma: ` Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 


O rasach, żywieniu i pielęgnowaniu 
trzody chlewnej; © wczesne zamówienia 
(1907-1-24) 


- budowie chlewów; i 


Pierwsza parowa fabryka 
wody sodowej, wód lekarskich, 


i tłuszczu do obuwia 
K. Bzacy w Krakowie. 


WODY GAZOWE w mojej fabryce wyrabiane, znane gą z dobroci Sz. Publiczności. 
‚ATRAMENTY wyrabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraźniejszym 
zadość czyniące, które w jakości z fabrykantami pierwszorzędnych fabryk innych pro- 
winey] państwa austryackiego, nietylko rywalizują, ale je poniekąd przewyższają. 
SZWARC i TŁUSZCZ do obuwia wyrabia moja fabryka ze znajomościa rzeczy. 
DO SPRZEDAŻY w fabryce za mierną cenę KOCIOŁ PAROWY UŻYWANY 
w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, mogący być z dobrym skutkiem użyty 
w destylarni wódek, gorzelni, a przy większem gospodarstwie do zaparzania żeru 
dla bydła. (1889-1-3) 
W celu powiększenia fabryk poszukuje sie SPÓLNIKA z odpowiednim kapitałem. 


A AAN NANA TS OT PATS TENT 


Akademia handi -przemysł y Gracu. 


rozpoczyna 46. września b. r. swój siedemna:toletni rok szkolny. 
Zakład składa się z dwóch szkół fachowych, kupleckie] i kmplecko-przenysło- 
wej i ma starınie o gruntowne t oretrczne i praktyczne wykształcenie uczni. IK ińczacy 
akademie mają prawo do jednorocziej 


Ogłoszenie konkursu. 


fabryka atramentu, szwarcu 


AS EE we RZYM 


7” Willa Se KSIĘGARNIA 
parterowa w miasteczku Niepotomi- a, Gebothnera i Spółki 


cach, przy kolei, 2*, mil od Krakowa, w Krakowle 
murowana, ogniotrwale pokryta, z wszel- otrzymała na skłąd główny pozostałą nia 


een ee Cbd wielką liczbę PE NORY znakomitego 
dzieła 


Pod bardzo korzysinemi wa=| i i ) | 
X. Melchiora Bulinskiego 


runkami. Wiadomość w Krakowie 
Nr. 117, obok Wizytek, ul. Biskupia, lub prałata kapit. katedral. sand., prof. akad. 
duch. w Warszawie, 


w aptece w Niepołomicach. (1807-3-3) 
EZ WO OAZA CZE I 
pod tyt. 


(1901-26) 


H storya kościola polskiego 


i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 8 złr. í 
za 8 wielkie tomy, o ile zapas wystarczy. 


TAPETY 


lod 20 ont. rulon i wyżej. 


PRACOWNIA 


"SUKIEN DAMSKICH 


M. Lipińskiej (755) 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
„pod L. 272 na dole od frontu. 


Zurnale francuskie. 
Ceny umiarkowane. 


Wykonanie dokładne i punktualne. 


0 zastosowaniu hodowli do potrzeb uprasza się. 


1 wymagań zagranicy. 
Dzieło ma być objaśnione odpowiednie- 
mi rysunkami i obejmować około 5 arku- 
szy druku. 
Autorowi dziełka uznanego za najlepsze 
1 odpowiednie celowi, przysądzi Komitet 
nagrodę w kwocie 450 zk. w. a. pod wa- 
~ Yunkiem, że tenże bezzwłocznie pracę swo- 
ja drukiem og'osi. Prawo własności zosta- 
wia się autorowi © 
Rękopisma opatrzone godłem powtórzo- 
nem na opieczętowanej kopercie, w której 


nazwisko i miejsce zamieszkania autora 
wyrażone będą, nadesłać należy najpóźniej 
do dnia 30 Grudnia 1879 r. do biura. To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego. 
Kraków dnia 20 Czerwca 1879. 
` Prezes: , |. Sekretarz: 
H. Wodzicki ` H. Lewiecki. 


Ogloszenie konkursu 
Nr. 28345. : [1905] 


Wydział krajowy z powodu zgonu 8. p. 
Józefa Jabłońskiego i opróżnienia miejsca 
wsparcia dożywotniego we fundacji 8. p. 
Pelagii Russanowskiej ogłasza zgodnie z 
_ wnioskiem Kuratora tej fundacyi następu- 

JĄCY: 

Konkurs. 

Prawo do pobierania wsparć dożywot- 
nich z tej fundacyi mają inwalidzi wojsko- 
_ wi polskiego pochodzenia, rzymsko - kato- 
lickiej religii, tak łacińskiego jakoteż gre- 
eko -unickiego i ormiańskiego obrządku, 
_ lub też inne osoby polskiego pochodzenia 
_ rzymsko - katolickiej religii, tak łacińskie- 
go, jakoteż grecko-unickiego lub ormiań- 
_ skiego obrządku, które w jakimbądź in- 
_ innym zawodzie zasługi dla kraju położy- 
_ ły i znajdują się w potrzebie. 

Prawo nadania wsparć dożywotnich przy- 
sluguje kuratorowi fandacyi JW. Piotro- 


podać 


Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


Kamienica 


z ogrodem, w Krakowie przy ulicy 
Krupniczej pod L. 15, z wolnej 
Jjreki do sprzedania. Wiado- 
mość u właścicielki tamże. 


nasion pastewnych 


nabyć można do siewów jesiennych 
Mieszanki 


Te odmiany, jako właściwe do siewów 
jesiennych podajemy, dodając, iż wszelkie 
inne gatunki tak mięszane jak i szezegó- 
łowe, również teraz zamówionemi być mo- 
gą po cenach zniżonych w stosunku po- 
wyższym. 

Siew mięszanek w oziminach w jesieni 
nastręcza możność lekkiego przywleczenia, 
a temsamem rękojmię pewnego zejścia i 
zaujęcia się, co przy siewach na wiosne f “ 
»|zwłaszcza w latach suchych bywa wat-| ee 
pliwem. 

Nadto ceny obecnie znacznie obniżone 
od tych, które prawdop:dobnie z wiosna ||| 


Jęczmienia ozimego 


B. Schönberg & Frankel 


parterowa 


Z PRODUKCYI 


w Eśleczy 
IL. po złr. 8 korzec d. miary 


me 
JE 
itd 


(1837-1-3) 


bedziemy musieli. i 
po złr. 6:50 


| 


za hektolitr h 


loco Kleezaj% 


"wi hr. Moszyńskiemu, wszakże za dekre- 


Wzywa sie przeto wszystkie powyż nad- ER ; 
mienione osoby, które z uprawnienia swe-| Wydawał przeciętnie po 15 korcy z morgi 
go do użytkowania z tej fuadacyi korzy-| Slebie lichej, przy niesprzyjających wa- 
stać pragną, ażeby w przeciągu dni trzy- runkach — na wysiew morgi wystarcza 


Z Ti narz on ¡|2.0.50 c. drożej z odstawa do stacyi kolei| K 
EO ta one Kraków, exclusive worków. Jęczmień ten |$: 


stuzby ochotntezej, jeżeli p zo! 


wejśsiem ukończ li z dobrym postępem nizs:e gimnazyum 1 b niż zą azkolg re Ina. Dla uczni iw, 


którym brak tego pop zedniego warunku, istnieja osobny bezpłatny kurs przygoto. 


wawczy do eszaminu ochotniczego. Na w zelkie zavytania dot czące przyjęcia. 


PIERRE 


mtezym»mia i t. d. udziela wyjeśni*ń i obszernych prosrektów Myrekcya akademii 


(1865-1-8) 
Dr. Alwens, dyrektor. _ 


Prazka akademia handlowa. 


Wpisy na następny rok szkolny przyjmują się codzienvie do 15go 
września. Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się skutecznego uczęszczania do 
czwartej klasy szkoły średniej. Wyższe studya dają prawo do wejścia w odp-wie- 
dnią wyższą klasę. W razie choroby znajdą uczniowie w szpitalu handlowym bez- 


szernych prospektów i 


innych objaśnień udziela najchętniej 


(1899-1.3)| płatną opiekę. Ukończeni uczniowie mają, wedle $. 41 przepisów o obronie kraio- 
wej, prawo do jednoroeznej ochotniczej 


służby wrjskowej. Ob- 
(1721-2-4) 
z polecenia Rady zawiadowezej 


Karol Arenz, dyrektor. 


J. Frevlich & Karme! 
W KRAKOWIE 


Skład podpórek budowlanych (tra- 

wersów) we wszelkich rozmiarach długości we- 

dle normalnych profilów austryackiego Towarzystwa 
inżynierów i architektów 


_z kuźnie żelaza Arcyksięcia Albrechta 


w Cieszynie. 


Rysunki 
$) danie darmo. 


|w Wiedniu, Kesgelc 


profilów i tabela siły dźwigni na żą- 


burdzo gustowus, traste i tanie. 


En | \ AR { 
ef. E. & Lo Frankl, 
STOLARZE I TAPICEROWIE, \ 
firma AE | 1835 r, adenactons medelami, LAN 
Neal, Breve Monansirasse Mr. Bf, 
noten dem Bchöllschofe, i 
Album mebli (wapaniais wydanie) s okjaźniającym connikiem za zastawem 2 sir, 


 |Mężczyzna 


(1681-3-) KOR 


1767 45 ) 


w sile wieku, ru- 
tynowany w kan- 


Ba | deetwami szkolnemi. 


*| J.N. Schmeldler, fabryka gumy 


Biuro kom.-handl i inf. W. Jaworskiego TRZEBA | MIRCZYNSEI 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 388, 
w Mrakowie. 


poleca: 
11810-2-20] 


majątek pr esto 70) m. i maj tek przeszło 310 
Rodowity Francaz 


m. w Król. Pol. pod bardzo przystępnemi warunkami 
znaj lie umieszczanie w rrywatnym domu Bliższa 


do sprzedania, — wieś niedaleko od Kratowa do 
sprzedania lub zamiany ma mały f lvsrk lub kamie- 

w.adomość w kantorze WW. Jawa:skiego. 
ul ca Sıpitalna w HMralhowie. (1883 2-3) 


nicę. z dopłatą, — kilta realności w Krakowie 
mniejszych i większych, korzystuje d> nabycia, — 
guwernantki, bony. ekonomów, leśniczy: h, pi- 
sąrzy i ludzi do fał ryk dostarcza, — p syła do wizy 
vaszporta itp. czynaości załatwia (1 92 2-8) 


| APTEKA „POD GWIAZDA" 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
otrzymała świeże 
ody mineralne 
tak krojowe jakoteż zagraniczne 
li sprzedaje takowe skrzyniami jako- 


też pojedynczo. (1709-29-) 
potrzebuje praktykanta 


0 (1805-3-3) Czerniecki. Ó 


VODOIODOD 


6 UWE we a O na 


TOWARY GUNOWE 


wszelkiego rodzaju 
rozayla sm tmłigztą, (1768 58 


W MAGAZINE NOWOŚCI 
Leona Feintucha 


W KRAKOWIE 
znajdzie umieszczenie prakty= 
kant zamiejscowy w wieku 
przynajmniej lat 15, z dobremi świa- 
(1872-3-3) 


Anika 1 Rosmadonie 


Tylko raz | 
N zdaza się tak karzyst- | 
‘na sposobność zakupna | 
le A doskonałego zegarka za'f 
SE połowę ceny. | 


Wielka wyprzedaż 


Powstałe na całym europeiskim stałym la- 
dzie politgezne stosunki dotknęły tskże Szwaj 
Gsryg 3 spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, przezóo narażony został Galasy 
byt fabryk. Takia przez nas zastąpiona naj- 
znac niejsza i pierwsza fabryka zegarków | 
zamkła tymczasowa fabrykg i powierzyła hi 
nam sprzedaż swych wyr:bów. Tak zware | 
Washington zegarki są n:jlepsze 


w Wiedniu, Neubau, Stifigasse Nr. 19. 
Angielskie 


brzytwy 


dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego]! hektolitr, gdyż ziarno drobniejsze jako 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwows- | Wielorzedowego, sieje się zarówno z psze- 
kiej“ wniosły swe pisemne, tudzież o ile|nica ozima, znosi grunt słabszy i lżejszy, 
być może, udokumentowane podania do| dojrzewa ostatnich dni ezerwea, a z dniem 
Wydziała krajowego, a w szezególności|? lipca może być już omłóconym — w oko- 
dołączyły także stosowne świadectwa co|licach biedniejszych nie jest bez doniosło- 
do wykazania religii i obrządku, jakoteż |Ś©, jako pierwszy plon na pożywienie. 


i ubóstwa, | targ produkcji nasion pastewnyeh, | 


We Lwowie dnia 20 lipca 1879. 
aS poczta Wadowice. 


Nauczyciel domowy. | ZATWARDZENIU 


al jest poszukiwany do. ucznia z niższe- zapobiega się i leczy przez użycie 


Eo Siam ¿latas Madanie| Pontok roślinnych CAUVAINA. 


językiem niemieckim jest wymagane. be rg 
1 żyjmuja sie iter.| Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
Zgłoszenia BB AR SIĘ pod hiter granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 


W © poste rest. Gwozdziec. wotłzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
WS 1311-13) ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
— re używać jako środek orzeżwiający, oczyszczająca 
|krew lub sprawujący przeczyszezenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały sie we flakonikac! 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ: 
u znajdował się napis Canvain. 


celaryjnych i buchhalteryjnych czynnoś- 
ciach , władający w mowie i piśmie języ- 
kami polskim, niemieckim i rosyjskim, z 
szybkiem i ezytelnem pismem, mogący || 


(1526 9 ; 


"AMAT . 

$ tospechę gratis franco, un w 
Ilainalese cn Berlins ' 

elated echt et nee komendacye osób, poszukuje zaraz po- 
sady sekretarza prywatnego, buchhaltera, 
kasyera, kontrolora, magazyniera lub innego 
podobnego zajęcia, w zakładzie przemysło- 
wym lub w większych dobrach ziemskich 
w kraju lub w granicach Rosyi, a wogóle 
jakiegokolwiekbądź zatrudnienia. Bliższych 
szczegółów udzieli Biuro informacyjne Wgo 
Karola Wolańskiego w Krakowie, plae 
Franciszkański Nr. 143. 


A id 
) ZU, 22, Boul. Montmartre. 

GBA WWE CREWE. Choroby lymfa- 
deja organów trawienia, zatory, watrohy i 
dledziony, zamienia itd. (1741 9 72. 

ROPITAL. Choroby organów trawienia 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CHLESTIN®S. Choroby krzyża, pęcherzu, 
wwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielanie białka w moczu. 

BLAT RW. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w mooz, dna, oukrzyoy i białka w moozn. 

HAH meleży, aby manwieko kro- 
dia zmajdowałe ale ma kapsiach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 


Dr Włodsimierz Skowroński 


akuszer, lekarz dzieci i kobiet, 


osiadły stale w Tarnowie, przeniósł || 
Swe mieszkanie z ulicy Ogrodniczej 
na Podwale L. 159. (179255) 


loop, Key sila cd rótnyeł 
pokus. wielkiego miasta 


rn BANA E : Paryż t Pa Dehaut, rue Faub. St. | || eryäskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem E 
mają być umieszczeni w zdrowo położo-| peni 1a" „piece 19 12698 |||i a pp. J. Wontal, B. Feintuch, W. Goldwasser ande orzenny 
nym i doskonale urządzonym zakładzie| Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- [Hi Józef Goldwasser. _ | 


wychowawczym, znajda—najblizej znów od | czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
5 do 15 sierpnia — przyjęci w zakładzie | y apiece p- Z, kor iu p Kala Kano 
Schroetera (szkoła realua) w Jenie w Tu- CAE Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
ıyngü. Niższe klasy szkolne — sumienna zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
cielesna i duchowna opieka — prospekta | skiego. — 

_ idoskonale — także wiedeńskie i peszteń - 

skie — polecenia rozsyła dyrektor Dr. T. 
 Sęjuoeteć w Jenie. ` (1857-1-3 


== |wraz z konsensem na wyszynk wódek i 
piwa, w środku miasta, jest za bar- 
dzo niską kwotę zaraz do od- 
stapienia. Wiadomość u L. Weingriina 
na Kazimierzu, Wolnica Nr. 13, trze- 
cie piętro. (1806-3 3). 


-Trzędnik gospodarczy, 


który ukończył szkołę rolniczą, włada ję- 
zykiem polskim, był czynnym przez 7 lat 
przy wielkich gospodarstwach niemieckich, 
a w ostatnich 2 latach samodzielnym kie- 
rownikiem większego gospodarstwa, obe- 
znany z machinami gospod. - rolniczemi, 
poszukuje na mocy bardzo dobrych świa- 


J. ANDIELA > * 


zemorszi proszek 


zabójczy 
na pluskwy, pchły, szwaby, ka- 
rakony, mole, muchy, mrówki i 
wogóle wszelkie robactwo, nisz- 
czy ich zarodki z nadzwyczaj- 
ną szybkością i skutkiem, tak 
że miepozostaje po nich 
Żadnego śladu. — Dostać 
można w handlu „pod czarnym 
psem* przy ul. Dominikańskiej 
w Pradze. — Poszukuje się 
handli na skład w Krakowie. 


Dwie egzaminowane 


ogrodniczki Fróblowskie, 
" Niemki, z dobremi świadectwami, poszu- 
kują wkrótce miejsca. — Łaskawe oferty 
pod adresami: Klara Schön u, Mar- 
tha Fischer in Jacobswalde Pr. 
Oberschlesien.: ` i 


Prędkie i pewne niszczenie 


| szozuröw | myszy 


przez Jego Cesarską Mość. Tena- 


Wien II. Springergasse Nr. 14 
Thiir 20. 


_ duże, twarde, soczyste, z drzewa świeżo zbiera 


trucizną na szczury, 


którą prawdziwą nabyć można: 


' (1854-2-2) 


Po B 
okazać Świadectwa i powołać sie na re-|) 


_(1883.2-3) | 


(1888-1-2) rza Franciszka Józefa H. (1875-2-) dectw i poleceń stałej posady jako zarzad- | | 
u coe ar ai TIN wyłącznym przywilejem ca większego gospodarstwa w Galicyi lub || 
J naimskie WIŚNIE sercowe. | u  odznaczoną (679 4.) aa zum | AUStryi. — Łaskawe oferty pod A. Z. 


bardzo dubre, wklęsło szlifowa- 
ne, już obciągnięte, sztuka w pu- 
zderku Í ztr., 2 złr. i 3 złr. — 
rozsyla za zaliczką. (1723-4-6) 


F Waeren- Agentie 


RZE WEZ 


zdrowia z wyciągu stodo- || E 


wego uratowanie mego 
Życia! 


Słowa wypowiedziane przez te same N 


osoby, które odzyskały zdrowie! 


Cierpienia płuc żołądka wyleczone || 


Do e. k. nadwornego fabrykan- $ 

ta wyropów słodowych c. b. radu; WIN 
i nadwornego dostawcy prawie waryıtkich MM 
panujac ca w Europie, p Fama Hoffe, Dir 
posiadacza złotogo krzyżu zasługi z koroną, A 


kawalera znacznych orderów pu kich i nie- 
mieckich, — 

w Wiedniu, Graben, Bräuner- 
strasse 8. 


Hioffa piwo zdrowia : E 
| Z wyciagu Słodowego |; 


a | 


Czokolada stodowa 


I | zd 
ji cukierki słodowe. ||) 


ee 
Cierpiałem na straszne boleści żołącka, 
każdą potrawą i każdy nspój oddawsłem na- 


tychmiast w postaci zgnił» c chuącej sub- | 
sianoji w rodzaju kawy; żadne lekarstwo nie Ff 


pomagało. a z okropnym nośpiechem wzm. 


gające sig osłabienie i chudnienie wyrwał. | 
mi wszelxg nadzieją wyzdrowienia, gdy chwy- & 
citem się Pańskiego Hoffa wyciągu stodowego [R 
W kilku dniach pokazało się znac'ns pole- W 


pszenie. Po Bogu zawdzięczam tylko Panu 


uratowanie mego życia. Proszę o przys anie N 
56 fisezek piwa zdrowia x wyciągu słodowe- | 
go, 5/, kilo czokolady Nr. 1 i 5 woreczków | 
Hoffa cukierków słodowych. Zawsze wdzig- M 
omy Voelker, dyrektor tabuli w Noa- i |G 
(1769-7) N 
Należy żądać tylko | 


Ingelow, 


Ostrzezenie, 


prawdziwych 


Jana H.ffa wyrobów słodowych ze zma: | 
kiem ochronnym (p rtrot wynalazcy) | 
rejestrowanym przez c. k. sąd handlowy. w Wil 
Austryi- Węgrzech. Nieprawdziwym wyrobem FP 
innym brak pierwiastków leczniczych i wlas- W 


ciwego mposcbu przyrządzenia Jana Hoffa 


ów ułod.wych. — (Prawdzi Al 
wyrobów słod-wy. (Prawdziwe Hama jg | 650 zegarów pendzłowych w pig: 


Hoffa cukierki piersiowe słodo- 


we są w niebieskim papierze o- || 


pakowane. 


Skład w Krakowie u yp. TRAUCZYŃ- al 


N ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
U sięniniejszem publicznie, każdy nieod- 
s powiedni zegarek chętnie wymienić. 

HH NODO zegarsów ren. ‚ntoir do na- 


| 2000 wspnniałych zegarków ko: 


: 1000 cylindrowych zegarków w 


1 razy odszczególnione z Najwyż. stroni 


|| 650 zegarków damskich 7 prawdz, 


Y L000 Washington zegarków re- 


: 1060 prawdz. złotych zegarków 
i 1000 prawdz. ztotych zegarków 
|| 650 zegarów ściennych we wspan. 


N 650% bndzików z przyrząd do bud:onia, 


w świeci”, nadzwyszaj gustownie rytowane Pi 
i gilowowane i welle. amerykańskiego ey- K 
stamu zrobións. (1851-2-6) 
Wazystkie gatunki zegarków są na sekun- B 
dą obciągrięte, 2 za każdy zegarek | 
reozymy 5 lat. 
Na dowód pewnego poręczenia inaj- 


krzcanis » góry, z szklanną kopsrtą mad- 
zwyczajaie d kiaduie na sekundg re- 
gulowane, elektro galwaniczno pozłacane, 
z iańcuszkiem, medalionem it, d, da- 
wnie] złr. 25, teraz tylko po 
zer. AO:20. 


twicowych z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, % emal ow, cyferblatami, se- 
kandnikiem, szklanną kopertą, dawniej 
wir. 21, teraz tylko po złr. 3-386, 
wszystkie no sekundę regúlow. 


giloszowasych kopeitach z niklu srebrne- 
go, zpłaeką kopertą szklanną, o 8 kamio- 
niach, doskonale regulowane, z tanouszk, 
z madali nem i puzderkiem aksamitnem, 
dawniej zPr. 15, teraz tyllo po | 
złtr. 5'60. ak | j 

1000 zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 lut. srebra, wyprób. przez 
e. k. urzad cechowniczy, o 15 ka- 
mieniach, elektryeznis pozłacanych, dosko- 
nale regnlowanych, dawniej złr. 27, 
teraz tylko p złr. 11:40. 


13 Int. gtebra, wyprób. przez e, ke 
urząd cechowniczy, 0 8 kamieniach, 
gustownie i bardzo pigk. pozłacane, z do- 
datkism wenocyańsk. łańcuszka. na azyję, 
dswniej złr. 88, teraz tylko po 
zkr. RE, 


montoir z prawdz. 13 Int. ciężk, srebra, 
wyprób. przez o, k. urząd cochowniczy, za 
najściślej: poręczen. regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że segarck nigdy nie 
potrzebuje navrawy. Zegarek ten ko- 
sztowart dawniej zir. 35, teraz 
jest do nabycia za bajecznie tunią cenę 
po złe. 46. Prócz tego darmo do każ- 
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz- 
derka sksąmitne i kluczyk. 


damskich o 10 kamien, dawniej 
zir. 40, teraz po złr, 90. 


remontoir dla mężczyzn lub pan, da- 
wniej złr. 100 teraz złr. 40, 


emaliowan. ramach, bijących godz , duwaiej 
utr. 6, teraz tylko po złr. 2 75 regulowan. 


doskon, regul., także do użycia na hiurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5:80. 


knie xzeźbionych wysok. gotyck. szafkach 
drewn. co S dni do naciągania, doskonale 
na minutę regal., bardzo pigkn, i imponuj. 


| + Ww Krakowie u p. Mie 
JĄ Kotaja Fawernickie- 
|E 803 we Lwowie u pp. Konstan- 
‚tego Iekierakiego, Jakóba Beiscra, Zy- 
gmunta Rucka i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenits 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
1. Wielogórekiego i W. Müldnera i Sp: 
@ v Tarnopolu wil. Jamrogiewicza apt. 
Cena sztuki 40 centów. 


Czeionkami Drukarni „CZASU.* 


es Kany zdrowia == 


Dra Schwabego i Dra 
Lutzego, bardzo smacznój i 
pożywnój, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszój 
od kawy indyjskiój, premiowanój 
na wiedeńskićj wystawie światowój, 
dostać można w Handlu Jans 
Nagel w Mrakovle, Ry- 


nek główny. (1703 26) 


Wies 


w powiecie wielickim, 'przeszło 200 mor- 
gów gleby pszennej, jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia każdego czasu. — 
W miejscu można nabyć inwentarz żywy 
i martwy. 

Blizsza wiadomość w Krakowie ustnie 


przy ulicy Garncarskiej Nr. 24, lit. A.| 
Dz. IV. lub listownie franco poste restante | 
|Kraków 115, 


(1781-3 3) 


SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA „POD Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój- 


w Tarnopolu u p. F. JAMROGIEWICZA. 


BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIE- 


GO apt., E. STOCKMARA apt, W. BEDY- N 


"KA apt, J. JANIGI kupog: w Mrodasih 
u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO apt; w 


Drohobyeza u pp. JABŁOŃSKIEGO i | 
apt.; w Meotomyl jf 


DOBRZYNIECKIEG 
u p. 8. M. HENICHA; we Lwowie up. 
KAROLA BAŁABANA; w Nowym Sączm 
‘ap. R. JAKUBYWSKIEGO; w Stanista- 
wowie oe A WALDEK i up. 
GRYZJECKIEGO Następoy; w Wercowie 
u p. ED. RANKA apt. i W Li)NEBA ; 


IPO ER Pasar NA ah DEAN AS 


Odpowiedzialny rz 


ną wartość, powinien więc być w każdej 
rodzinie, gdyż s:anowi on prawdziwą ozdo- |. 
hę. Dawniej kosztowały zr. 35. teraz tyl- $: 
ko po nader taniej cenie złr. 15°75, 
Do zamówień zegarów pendato- 
wych należy dołączyć zadatek. 
Adres: 


| Uhren- Ausferkauf 


der Uhrenfabrik Fromm, 


al a WE GW GEL REE 


i | Wien, Rotesthormstr 9, Parterre, | 
adoa Drukarni Józef Eakooiishi, 


